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Wiadomości zagraniczne. 


Zjednoczone Stany Ameryki północney. 


Pisma publiczne Angielskie donoszą z N e- 


wego- Yorku pod d. 1a. Maia co następuie: 


» W tak wielkiem, bogatem i ludnem mie- 
ście , iak Nowy-York, kilka tysięcy ludzi 
mniey więcey mio stanowi Żadney różnicy ; znać 
iednak bytność cudzoziemców w publicznych 
mieyscach , i bawiący tu Francvzi maig wpływ 
ha ton w towarzystwach. Jest tu mnóstwo 
Francuzkich Xiążąt, Hrabiow, Barenów , Mi- 
nistrów, Radców Stana, znakomitych „arzędni- 
ków cywilnych, woyskowych i dworskich, któ- 
rzy mniey więcey pieniędzy wydalą. Józef 
Bonaparte żyie bez wielkiey okazałości. Nie 
używa żadnych tytułów , dostoyności i orderów; 
służący nawet iego nie chodzą w liberyi. Na- 
zywnią go po prostu Panem Józefem Bona- 
Parte. Jsst hoyny dla każdego, Bto go prosi 
o wsparci? ażeby mógł osieść ; łatwo mu to 
Czyni, bo posiada egromne bogactwa. Rzadko 

ywa w tuteyszych towarzystwach; mayczęściey 
obcuie z Francuzami, Jeździł niedawno do 
Filadelfii a Morszałkiem Grouchy i Jene- 
ralem Lefebvre-Deasnouetes. W Land- 
stewn, gdzie nieiahi czas bawił, był także 
Jenerał Clausel w orszaku iego. Rege ault 
de St. Jean dAungely, który przywiózł 
bardzo wielki majątek de Ameryki, przybył do 
Nowego-Yorku ż południowey Karoliny, 
gdzie w okolicach Charlestowa kupił 10,000 
morgów grunty, WVyznaczył niedawne znacz- 
ną ilość pieniędzy na kupno roziegłych gruo- 
tów nad rzeky S. Wawrzyńca. Chociaż byk 
wielkim stronnikiem Napoleona, z tego ie- 
dnak , co teraz pisze, pokaznie się gorliwym 
obrońcą welności, i prewdziwym Mepublikani- 
nem. Dla Pana Real, byłego Radcy Stanu 
i Prefelta pelicyi w Paryż u, którego się Bie- 
zwłocznie spodziewaią , kupiono 8voo morgòw 
grunia nad rzeką Obio. Kawałki tych grun- 
tów masia bydż rozdane bezpłatnie Francozom, 
Którzy tam zechcą osiadać. Między osobami, 
które ogromne skarby z Francyi do Ameryki 
Prowadziły, wymieniaią także PP. Lacepe- 
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dei Chaptal, sławnych badaczów natury, 
i dawniey członków Instytutu Paryzkiego umie» 
iętności. Pierwszy był za Napoleona Hra- 
bią i Prezesem Senstu, drugi Hrabią i Mini- 
strem spraw wewnętrznych. Zaciągaią teraz 
doświadczonych efficerów Europeyshich do woy- 
ska Amerykańskiego, gdzie iuź wielu Francu-=- 
zów przyjęto. Mrok ten rządu odbiera wszę” 
dzie sprawiedliwą pochwałę , zwłaczcza, iź pod- 
czas przeszłey woyny, dla braku dobrych do- 
wodców milicyi, odważył się mieprzyiaciel na 
wylądowanie , co bardzo obraziło dumę naro- 
dowa Amerykanów. Nauczyło także doświadcze 
nie, iż w czasie powszechnego niebezpieczeń- 
stwa, przy miłości oyczyzny i wolności, nie 
trudno iest przyprowadzić szczupłe w pokciu 
woysko Ziednoczonych Stanów do 100,000 lu- 
dzi, a to przez dobrowolny zaciąg ; lecz nie 
tak łatwo znalezć w kraiu biegłych officerów, 
którzyby tem woyskiem dowodzili.“ 

Naynowsze gazety z WWassyngtonu 
(które w Anglii odebrano) dochodzą do 1go 
Czerwca, i mało co znakomitego zawieraią. 
Francuzcy Jenerałowie Grouchy, Clauzel 
i Lefebvre- Desnouettes, tudzież Re- 
gnault de St Jean-d' Angely przyjęci by- 
li w Filadlfii z wielką uprzeymością. Na 
uczcie daney dla nich w loży wolnych mula- 
rzy , spełniono na cześć ich toast następujący: 
„ Zdrewie Francuzkieh Obywateli w Filad el- 
fii, wybornych Członków przykładney Rze- 
ezypospolitey L“ 


Francya. 


Sprawa tak nazwanych Patryotów rę- 
ku 1816go. 


Dokończenie. 


Gdy z posiedzenia Trybunału Paryskiego 
z dnia 1. Lipca (umieszczonego w przeszłym nu- 
merze gazety naszey) zeznane przez świachów 
czyny, tyczące się trzech pierwszych głównych 
obwinionych: Pleignier, Garbonneau i 
'Tolieron, dostatecznie wylaśionemi zostały, 
opuściwszy zatem długie a nie inieressuiące ze- 
anania świadkow, w dniach 2, 3, 4 i ótym, ce 
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«do innych współobwinionych słuchanych, z po- 
siedzenia dnia 6go kładziemy tylko ważnieysze 
szczegóły. ! ; 

Prezes ułożył na prętce następuiący rys, 
pełen bezstronności, wszystkich czynów i 
wszystkich wywodów przeciw obwinionym, lub 
za nimi: 

„Blości Panowie Przysięgli! Tchnące roz- 
paczą zamachy stronnictw, które pragnąc na 
chwilę zachwycić władzę, niezdolnemi bywaią 
nawet zachwiać spokoyność prawego Rządu; są 
mieodzownemi skutkami rewolucyi. Gdy staro- 
dawna i wzniosła Monarchiia, tak mówiąc, w 
wszystkich swych Imstytutach zostaie wstrząśnio- 
ma; wszystkie stopnie æ sobą pomieszane; 
wszystkie stany wychodzą z swega Rzędu, a 
wszystko, aż do wyobrażeń, zmianom ulega: 
w tenczas Państwo nie może spocząć znowu na 
dawnych filarach, nie doznaiąc czasem wstrzą- 
sień i zaburzeń. Duma, która równie ludzi 
iak Mocarstw staie się zagładą, ponurza nie 
kiedy ieszcze społeczność w zaburzeniu.“ 

„Są ludzie, którzy marząc o uroioney rów- 
mości, nie mogą znieść blasku współezesney 
zalety; burzą się przeciw pamiątkom dziełów 5 
gniewaią się, że ta lub tamta rodzina móże 
liczyć naddziadów , i gorszą się tem, że od 
dawnych czasów, to lub owo pokolenie, walecze 
mem lub sprawiedliwem iest nazywane.‘ 

„lani zrodzeni na łonie wypadków , iakby 
w pośród burz publicznych, powołani pod satan- 
dary w epokach, w Których siła staie się pierw- 
aza potrzebą ludów; ogołoceni ze stopni, iak'e 
walka tylko z całym światem utrzymaćby dla 
nich mogła, ze wstydem wraeaią się do daw- 
nego powołamia, do poziomego stanu, w którym 
się urodzić przeznaczenie im kazało, gotowi 
wszystko peświęcić, aby się wyrwać z położe- 
mia, Które ich upolarza i goryczą napawa.‘ 

„Inni na koniec zaięci osobistemi tylko 
%rudami, dotknięei stratą w maiątku, lub zawie- 
dzeni w rachubach widoków handlowych, kładą 
na Karb zarządów publicznych, wszelkie winy 
lub nieszczęścia w zarządach prywatnych, a po- 
ciski losu, poczytuią za zbrodnie Rządu.“ 

„Niechay tylko silna a przynaymniey śmia- 
ła ręka, te rozstrzelone dążenia wiedno zgro- 
madzi , łatwe i prędko zebrawsay stroanikow , 
popchnie ich w odmęt wrzenia politycznego. * 

„Lecz gdy namiętności nienawistne i 0- 
Krutne usiłują ieszcze trzeć się i reziątrzać , 
same tylko siebie, iekeli wolno użyć wyrazu, 
trawić się mogą; wycieńezrią się codziennie, i 
nie długo utracą zapał i działalność, * 

„lak więc w tey ważney sprawie, która 
od dawne zaymuie mądrość, a wkrótce zaymie 


sprawiedliwość waszę; albo macie, iak twier- 
dzi oskarzanie, oznaczyć zbrodnię cechą waszej” 


wyroczni, albo też, podług mniemania ebrony ` 


ubolewać nad tem: że i z nierozsądku i obłą* 


kania należy wymierzyć sprawiedliwość czuyney ` 


i przezorney Administracyi, która zapobiega o- 
kropnym skutkom zbrodniarstwa lub obłąkania, 
a która do nóg waszych prowadzi zbrodniarzy 
lub obłąkanych. 


„Jakiemże zaiste będziecie spoglądać o= 
kiem, na tę więlką i okropną skargę, która 
cięży na tylu osobach, składa się z tylu szcze= 
gółów; zdaie się zwiastować zamiary tak ob< 
szerne, tak smutne i tak zagrażające? Mnie» 
macież wraz z eskarzeniem: że ci szaleńcy, 
pożerami od nayniegodziwszegó i naydzikszego 
fanatyzmu, chcieli K'rancyą okryć żałobf, Eu- 
ropę pogrążyć w nieładzie, a nieoceniwszy 
środków nieodpowiadaiących ich zamiarom, 
rzucili iuż pierwsze pociski w bezbożney woy- 
nie, którą wypowiedzieli, idąc w ciemnościach 
lecz wyrachowanym Brckiem drogą abrodni, i 
niezłożyli broni iak przed bystrym wzrokiem, 
który ich dosięgnął, iak przed silnem ramio» 
niem , które ich uięło? « 

„Powiecież przeciwnie z obroną: że nie» 
rozum ich zamiarów, gładzi nie iako ich wy» 
stępność; że gdy starali się roziątrzać chuci, 
nie pragnęli przecież niemi kierować; že nies 
którzy byli obłąkani, przez- wyobiażenia do= 
tknięte szaleństwem; inni ofiarą ślepego zaw- 
fania; tamci igraszhą włesney łatwowierności$ 
a ieżeli w większey części zdawali się chwytać 
a zapałem nierozmyślne plany zbrodniczych 
spisków , porzucali ie wkrótce z oboiętnościąy 
lub z gerliwością donieśli? 

„Rozważycie Mości Panowie na świętcy 
szali sumnienia waszego czyny ludzi, Których 
prawie wszystkich żywot iest wam wiadomy3 
ocenicie ich powód działania, rozwóżnicie cela, 
i wydacie wyrok w bezstronności duszy waszeys 
i podług waszey przysięgi.* 

„Co do mnie, Panowie moi, przeznaczó* 
ny przewodniczyć wam na drodze prawdy i 
sprawiedliwości, którą was raligiia wasza po” 
prowadzi; ubolewam, że w tey draźliwey spra* 
wie, muszę używać w pomoc natchnień prze“ 
szłeści; lecz ieżeli przez zdanie WWPanom spra* 
wy z wrażeń, iakie na mnie wywody w niniey* 
szym processie uczyniły, byłbym tak nieszezę” 
śliwy, iżbym obronę pozbawił iedney z ief 
podpór, pamięć nasza, względna zawsze DA 
nieszczęścia oskarzonych, niechay napraw 
winę okoliczności, i będzie dla mnie nayuży* 
tecznieyszą pomocą!“ 


` 
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Prezes wystawił potem rozmaite zbrodnie 
i przestępstwa, będąee celem ninieyszey spra- 
wy, i rozekbrał czyny, co do kazdego obwinie- 
nego, w szczególności : 


„Tak się Maści Panowie — powiedział 
kończąc swóy rys sprawy — na rozbiorze oby- 
tzaiów niegodnych tak poważnego posiedzenia ; 
tak się mówię, zamyka ów ekres bezroza- 
mnych Życzeń, zgubnych zamiarów, eburzaią- 
cych spisków, o których tak długo słachać 
musieliśmy i w skardze i w obronie. 

„Teraz, Mości Panowie Przysięgli , zbie- 


rzecie myśli swoie w spokoyney uwadze; przy- 


wołuycie na pamięć wszystkie szczegóły wywo- 
dów ; rozbieraycie obowiązki waszego powoła- 
nią, a nadewszystko czyny tey sprawy,“ 

„Nie ad dawnego to czasu losy prowsze- 
chne Europy roztrzygniętemi zostały: poroza- 
mieniem się ludów, a iednością ich Władców. 
Minęły iuż czasy rokoszów ; ludy straźuią te- 
raz przystępy do tronów; ludy wiedzą, że ich 
szczęście zawisło od uległości hirarchii społe- 
tzeńskiey; że obywatel powinien postępować 
podług prawa; nie posuwać się w społeczeń- 
stwie iak tylko przez pracę; nie otwierać szran- 
ków między stopniami i godnościami, iak tylko 
jeniuszem i cnotą. Ludy mie chcą iuż owego 
Politycznego zuchwalstwa, Które przerzuca sta- 
ny, idzie wbrew przeznaczeniom, i po sobie, 
same tylko nieładu i nieszczęść zostawia ślady. 
Ludy na konięc nieścierpią także, aby zaró- 
wno łatwą bzło rzeczą: wznieść się awantur- 
kikowi, iak zstąpić Monarsze.ć 

„Jednakże wyrok wasz nie poniesie ofiary 
Potrzebom opinii: niemniey udzielenie włada 
Prawo w sumnieniu waszem: prawo, to wszy- 
stko wskazało — prawo, to przewidziałe wszy- 
stka; w ocenianiu tego, co się ludziam należ;, 
Niezawiedzie mie iego madrości. Stawione w 
Pewnym wsględzie, między potrzebami ziemi, 
a wszechmocnościa nieba, czuwaiące nad ray- 
roższem dobrem, pracuie dla wszystkich cza- 
ów, wkłada obowiązki na wszystkie rachuby; 
strzeże oyczyzny, wtenczas nawet, kiedy iest 
Naypotężnieyszą ; osłania koronę swą tarczą i 
W tedy kiedy nayświetniey iaśnicie ; niewątpli- 
Wy Rządca wszech rzeczy, rozrywa więzy nic- 
wos, o, ARE niesłusznie o prze- 
T lego zaśOmów; lecz skoro czuie sag 

żonym, wymaga pe swych tłómaczach za- 
Qzyć uczynienia sobie; do was to Mości Pa- 
nowie Przysięgli, należy usłyszyć głos iego, i 
adź uczuć iego potęgę." 


w 


Mowa ta, która trwała trzy godziny, nay- 
Mocnieysze zrobiła wrażenie. , 
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Zapytania (tych było 178) uczynione były, 
eo do obwinionych: Pleignier, Carbon- 
nai Tolleron, w następuiącym sposobie: 

„„Nieiestże winny: 1mo zbrodni obrazy 
Majestatu, zaczynając lub popełniaiąc ieden, 
Jub więcey czynów, aby przywieść do skutku 
zamach przeciw Życiu, lub przeciw osobie 
Erola ? 

ado. Zbrodni obrazy Majestatu knu- 
igc, wspólnie z iedną osobą lub z więcey ludź- 
mi, spisek przeciw życiu, lub przeciw osobie 
Króla? 

3tio. Rozpoczęcia lub popełnienia iedne= 
go, lub więcey czynów, aby przywieść do 
skutku zamach przeciw życiu, -lub osobie człon- 
ków rodziny Królewskiey ? 
> 4ąte. Uknowapia, wraz z innemi ludźmi, 
spisku przeciw życiu i osobie członków rodzi- 
ny Królewskiey? 

5. Rozpoczęcia lub popełnienia iednego 
lub więcey czynów, aby przywieść do skutku 
zamach , któryby miał za cel bądź zniszczenie, 
bądź zmianę Rządu, lub porządku następstwa 
tronu ; bądź też poburzenie obywateli, aby się 
przeciw powadze Mrólewskiey uzbraiali? 

6to. Uknowania, wspólnie g iedną osobą, 
lub z więcey ludźmi, spisku któryby miał za 
cel bądź zniszczenie, zmianę Rządu, albo po- 
rządku następstwa trenu; bądź nakoniec po- 
burzenie obywateli, aby się iedni przeciw dru- 
gim, uzbraiali ? 

Zapytania względem współnictwa, podzie- 
Jone były na sześć rodzaiów, co do samego 
Tolleron i współobwioienych: Charla, Le- 
franc, zamężney Picard, Desbaunea, 
Gonneau, Bonnassier oyca i syna, Le- 
brun, Phiłippe, Lauscaux i Warin, 
Oto iest treść pytania : 

„„Nieiestże winnym powyżey wspomnionych 
gbrodni: obrazy Majestatu, zamachów i spi- 
sków, dopomagaiąc sprawcom lub wspieraiąc 
ich z wiadomością w czynach, Które przygo- 
towały lub ułatwiły działania przedsięwzięte, 
dla przywiedzenia do skutkn zamachów i spi- 
sków ? 

Inne zapytania tyczą się niewylawienia 
spisku w przeciągu 24ch godzin, drukowania 
i rozdawania pism zawierających wezwanie 
wprost do wywrócenia Rządu; nakoniec dy- 
strybucpi godeł zgromadzenia się, nieupowa- 
¿nionych przez Króla. 

Panowie Sędziowie wyszli do Izby 
narady, o godzinie 7mey wieczorem. 

Mnóstwo słuchaczy, którzy w sali 
dzeń większą część dnia spędzili, zostali 
także i przez całą noc: inni pospieszyli 
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ze dniem, a sala była iuż napełniona, kiedy 
Przysięgli powrócili dla wydania wyroku, który 
ogłosi? Pan Delavte, Naezelnik onychże: 

Pleignier, Carbonneau i Tolle- 
ron uznani są za winnych. (Tu następuie 
wyszczególnienie rodzaiu ich zbrodni i prze- 
stępstw , obięte iuż powyżey w zapytaniach a 
ame ad ótum). 

Pytanie co do wspólnietwa, w powy- 
żey wspomnienych zamachach i spiskach , ne- 
gative, we względzie wszystkich obwinienych „ 
których się tyczyło, roztrzygniętem zostało. 

Charles, Lefranc, Despommiere- 
Desbaunes, zamężna Picard, Henryk O- 
zerć, Saurden, Descubes de Lascaux, 
Gonnean, Bonnassier syn i oyciec, I e- 
hrun, uznani zostali winnymi nieodkrycia 
Rządewi, Władzom administracyynyne, lub Po- 
Jicyi sądowniczey, zamachów i spisków powyżey 
wymienionych, w przeciągu 2ch godzin po po- 
wzięcia o nich wiadomości. 

Charles uznany został winnym wydruko- 
wania lub podania do druku pisma, zawieraią- 
cego wezwania wprost do zwalenie Rządu © 

Rozdawanie tegoż pisma uznano dowiedzio- 
nem co do: Lefranc, zamężney Picard, D es- 
pommieres- Desbaunes, Dervin, Le- 
brun, Warin i Laseaanux; Bonnassier 
oyciec uwolniony co do tego głównego zarzutu. 

Waria i Laseaux uwelnieni zostali co 
do podstępnego usunięcia sześciu butelek wina; 
lecz Lascaux uznany iest winnym nieprawe- 
go noszenia ozdoby legii honorowey.. 

Prosper Cartier uznany także wianym, tyl- 
ko co do iednego zarzutu rozdawania godeł zgro- 
madzenia się, bez upoważnienia Królewskiego. 

Emmanuel Ozere, Bellaguet, Die- 
trich, Lejeune, Druot, Houzeau, 
Planson, Garnier, uwolnieni zostali we 
wszystkich zarzutach przeciw nim uczynionych.. 
Prezes wyrzekł rozkaz wypuszczenia onychże.. 

Pozostaijących dwudziestu wprowadzili źan- 
darmowie do sali.— Pleignier utrzymał ten 

‘sam charalter głapowatości i edurzenia, który 
w czasie wywodów okazywał. Tolleron, 
Desbaunes, Descubes, Sourdon, nie- 
zmienili się bynaymniey na twarzach, i obo- 
iętni byli na wszystko co się wedle nich dzia- 
ło. Carbonneau i zamężna Picard wi- 
docznie byli wzruszeni. Bonmassier oyciec 
z nikczemną lękliwością oczekiwał wyroku, 
który miał roztrzygnąć los iego. Pisarz Sądu 
przeczytał oświadczenie Przysięgłych. 

Po nieiakiey rozprawie między obrońca- 
mi, a urzędem publicznym , przymówili się nie- 
którzy osądzeni : 
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Sourdo n. Nieuczyłem się prawa Bryrainal- 


nego. W reszcie, dafny w mem sumaieniu; 
zawołam z uwicńczonym Poetą: 
Le crime fait la bonte, et non pas Pechafaud! 

(Nie katawskie żelazo — zbrednia chańbę 

niesie!) 

Tolleron (powstaie i mówi a mocą) 
Prawo zapewnia łaskę dla tego, kto uczyni de- 
nicsienie w przeciągu 24 godzin po rozpoczę= 
ciu badania : ia, w pięć minut po moiem are- 
sztowaniu, wszystko wyiawiłem. 

Sąd wszedł do sali narady, a powróci- 
wszy o wpół do dziewiątey wieczorem , wydał 
wyrok : 

„Pleignier, Carbonneau i Tol- 
leron, uznani wionymi zbrodni obrazy Maje- 
statu, skazani są na śmierć. 

, «Zamach lub spisek przeciw życiu lub o- 
sobie Króla, będąc zbrodnią obrazy Maje- 
statu, porównany iest g rodzico bóye 
stwem, artykułem 86 kodexu karzącego, a 
exehucya nastąpi w sposobie przepisanym art. 
i3tym , temi słowy: 

0» Winny skazany na śmierć za rodzice 
bóystwo, będzie wyprowadzony na micysce 
stracenia, w koszuli, bosemi nogami, z 
głową okryta czarną osłoną. Wysta- 
wiony będzie na rusztowaniu przez czas, W 
którym woźny wyrok czyta; będzie miał pe 
tem odciętą prawą rękę, i natychmiast stra” 
cony zostanie. 

„Charles, Lefranc, Desbaunes; 
zamęśna Picard, Dervin, Lebrun» 
Warin i Lascaux, skazani na deportacyg 
za obwód Królestwa na stałym lądzie. 

„Henryk Q© zere, Jakób Ozere, Sour 
don, Gonneau, Bonnassier oyciec * 
sjn, Descubes, LebruniPhilippe 
skazami ma ostre więzienie i ma stanie pod prę* 
gierzem ; to iest: Sourdon, Descubes: 
Gonneaau i Philippe, na 10, Henry” 
Ozerć;, na 8, Bonnaesier oyciec na ĝ 
Bomnassięr syn na 6, Jakòb Ozere, naf 
lat ostrego więzienia. 

„Prosper Cartier, skazany na pięcio” 
letni arreszt i 5o franków kary; trzecia częś 
iego płacy odeymowaną mu będzie przez cią 
arresztn. * 

Prezes destytuował D escubes de La” 
caux z godności ezłonka legii honorowe)! 
podług zwykłey formy. 

Gdy źasdarmowie wyprowadzali skazanych 
Pleignier chciał mówić, lecz Sad nie: = 
mu głosu i rozwiązał posiedzenie. Zamo“ 
Picard padła i zemdlała, wółaiąc: Ah mó: 
mężu! Ah ia nieszczęśliwa! 
| móc 
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